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KONIEC TRANSFORMACJI SYSTEMOWEJ
- CZAS NA 7Zr.0TY WIEK POLSKI

W roku 25-lecia przemian w wolnosci 1 demokracji chce oglosié: W Polsce
zakonczyla sie wlasnie transformacja systemowa! Dokonaliémy gruntownych
zmian, zmieniliSmy nawet epoke. Dlatego powinni$émy oficjalnie zamknaé
okres transformacji i oglosié czas panstwa dojrzalej demokracji oraz okrzeplej
gospodarki. Niech ten rok jubileuszowy bedzie symboliczna cezura pomiedzy
etapem burzenia i budowania a etapem urzadzania i rozwoju. Niech to bedzie
nowy ztoty wiek Rzeczypospolite;j!

Dzi§, po 25 latach, chce, aby$my spojrzeli na przebyta droge, wyciagneli wnios-
ki, ale widzieli przede wszystkim dzi$ i jutro. Historycznie patrzac, trzeba
przyznadé, ze sporo nam sie w latach transformacji udato. Oczywiscie, zdarzatly
sie btedy 1 niedociagniecia, czasem niesprawiedliwosci 1 nieréwnosci. Bilans
jest jednak dodatni, bo trzeba pamietaé, z jakiego miejsca 1 z czym startowa-
lismy. Przyznam, ze przed 25 laty mys§latem tylko o otwieraniu drzwi do wol-
noéci. Nie zastanawiatem sie nad pierwszym dniem po zwyciestwie. Po cichu
sadzilem, ze nasza wolno$ciowa strona ma szuflady petne programéw. Pdzniej
sie okazato, ze musimy tworzy¢ wszystko od podstaw. Uczyliémy sie demokra-
¢ji i wolnego rynku w praktyce, z nie najgorszym skutkiem.

Nie mozna jednak, méwiac o przemianach, o drodze do wolnoéci i drodze
juz w wolnoéci, ograniczac sie tylko do roku 1989 jako przyczyny dnia dzisiej-
szego w obecnym demokratycznym i wolnorynkowym ksztalcie. Bylo to waz-
ne, ale nie pierwsze 1 nie ostatnie ogniwo w tancuchu zdarzen, majacym swoj
poczatek znacznie wczeéniej. Nie sposob nie siegnaé do trudnych do$wiadczen
Poznanskiego Czerwca 1956 roku, Grudnia 1970 roku i innych zrywow wol-
nosciowych. Te bolesne do$wiadczenia zaszczepily w nas to silne przekona-
nie o konieczno$ci madrej walki na drodze pokojowej. Przekonanie, ktére tak
wzmocnit przeciez Jan Pawel I1, a Jego slowo potrafiliSmy zmieni¢ w ciato. Na
takim fundamencie wyrdst Sierpien '80 1 Solidarno§é¢, nie tylko jako zwiazek
zawodowy, ruch wolno$ciowy, ale filozofia dziatania. Pod jej wplywem potra-
filiémy przejé¢ przez czas trudnych lat osiemdziesigtych. Czas przetracenia
narodu i Solidarnoéci, ktora tak ostabiona dotarta do 1989 roku. W 19881 1989
nie mieliémy juz takiej sily 1 takich milionéw ludzi za sobg, ale na drodze
pokojowej otworzyliémy drzwi do wolnoéci przy Okraglym Stole. Udato sie
pojsé jeszeze dalej, niz wynikalo to z ustalenn Okraglostotowych — nasz premier
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w 1989 roku 1 nasz prezydent z wolnych wyboréw w 1990 roku to byly ogniwa,
ktore przypieczetowaly pokojowa rewolucje. Musimy wiec po 25 latach tamte
zdarzenia widzie¢ w ciagu zdarzen, a $wietujac rocznice 1989 roku, pamietaé
0 kazdym ogniwie tancucha wolnosci.

W tej logice prawdziwych przyczyn i skutkow chce widzie¢ kolejny etap
tej historycznej batalii o lepsza rzeczywisto$¢, tym razem juz w wymiarze glo-
balnym. Obecnie szczegdlne] mocy nabiera wezwanie pierwszej Solidarnoéci
do jedno$ci, porozumienia 1 wspoétdziatania na rzecz budowy sprawiedliwe-
go, bezpiecznego 1 dostatniego globalnego §wiata. To polskie do§wiadczenie
solidarnosci 1 marzen o wolnosci moze stawac sie lekcja dla wspoétczesnego
swiata. Moze by¢ podpowiedzia dla ludéw i narodéw nadal zmagajacych sie
ze zniewoleniem czy beznadzieja. Takze dla naszych braci Ukraincéw i wie-
Iu innych zagubionych narodéw. Powinno tym bardziej wskazywaé kieru-
nek rozwoju globalnej cywilizacji, stajac sie trwatymi punktami odniesienia.
A tego dzi$ najbardziej nam brakuje. Jak dotad nie potrafimy jako cywiliza-
cja, globalny $§wiat 1 pojedyncze narody wskazaé¢ wspélnych uniwersalnych
dla catej ludzkosci wartoéci, do ktérych moglibyémy sie odwoltywacé niezalez-
nie od narodowoséci, koloru skory czy wyznania. Dlatego jesteSmy tak bez-
radni w obliczu §wiatowych kryzyséw czy lokalnych konfliktéw, zapominajac
nawet o tym, ze problemy sasiada w globalnym §wiecie staja sie naszymi
problemami.

Dlatego potrzebny jest naszej cywilizacji katalog wartosci niepodwazal-
nych 1 przyjetych przez wszystkich bez wyjatku, aby na nim budowac¢ §wiat
pokoju 1 bezpieczenstwa. Wazne jest, abySmy ustalili, ze nasz §wiat musimy
budowaé na wartoséciach uniwersalnych. Widze wéréd nich wlasnie solidar-
noé¢ jako fundament zycia spotecznego w wielu obszarach: w ekonomii, pra-
cy, wspotdziataniu globalnym, nieréwno$ciach spotecznych. To z solidarnosci
oraz madre] wolnoSci powinniémy wyprowadzaé¢ powszechne poszanowanie
dla ludzkiej godnoéci, wolnoéci stowa 1 wyznania, prawo do sprawiedliwosci
1 réwnosci szans. I w wymiarze globalnym, i wymiarze lokalnym w oparciu
o solidarno$¢ powinniémy madrze 1 skutecznie te prawa egzekwowac.

Niech rocznicowa dyskusja o historii bedzie jednoczeénie wezwaniem do
debaty o ksztalcie przysztoéci. To odpowiedzialno$é pokoleniowa tych, ktorzy
wolnos§¢ wywalczyli, 1 tych, ktorzy chea ja madrze zagospodarowac. To nasze
wspoélne zadanie, aby nie zaprzepasci¢ wspolnego dorobku historycznego 1 de-
mokratycznego, a przede wszystkim potencjatu, ktory ciagle jest w nas, Pola-
kach. Zadanie, aby jak najlepiej wykorzystaé szanse Polski na budowe nowego
ztotego wieku. Pamietajmy, ze dawno w historii — jesli w ogéle — nie byliSmy
geopolitycznie tak usytuowani: w trwalym partnerstwie bezpieczenstwa, eko-
nomii i rozwoju. A na tym mozna naprawde wiele zbudowaé. Na tej drodze
mozna mnie zawsze spotkadé, zapraszam wszystkich chetnych. Jak przed dwu-
dziestu pieciu laty... I jeszcze wezeéniej.
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THE END OF SYSTEMIC TRANSFORMATION
— TIME FOR POLAND’S GOLDEN AGE

In the year of the 25th anniversary of the transformation of the political system and of the
struggle for freedom and democracy in Poland I wish to announce the end of systemic change in
our country! The transformation that we undertook and implemented has been thorough and rad-
ical, even epoch-making. Therefore, the time has now come to close the period of change officially
and to present the Polish State as a mature democracy and with a fully-fledged economy. Let this
jubilee year be a symbolic watershed between the previous phase of destruction and construction,
and the current phase of establishment and development. Let it be from now on a golden age of
the Republic of Poland!

Today, twenty five years on, I would like us to look back at the road we have travelled and
draw some conclusions; but first and foremost, I want us to look at the present and to look ahead
to the future. From a historical perspective it must be recognised that we have achieved a lot in
this time of transformation. There have been errors too, sometimes leading to injustice and social
inequality. The overall outcome is nevertheless positive, even more so considering where and with
what we started. I must admit that 25 year ago, the only wish I had was to open the door to free-
dom. I did not think what the first day after victory would bring. Maybe I was hoping our freedom
would have drawers full of programmes. As it turned out later, we had to build everything from
scratch. We were learning democracy and the free market at a practical level, and I must say we
have succeeded quite well.

Talking about transformations, the path to freedom, or the road we are taking now in a free
Poland, we should not only recall the year 1989 and see it as the only cause of our present democ-
racy and free market. The events of 1989 were important, but were neither the first nor the last
element in the chain of events that had their origin much earlier. One cannot forget the dramatic
events in Poznah in June 1956, December 1970 in Poland and other bids for freedom. These
painful experiences instilled in us a strong conviction that the only way to follow was a wisely
managed and peaceful struggle. This conviction was subsequently reinforced by the words of
encouragement we received from Pope John Paul II and which we managed to turn into reality.
These were the foundations on which both the Polish August of 80 and the Solidarity movement
grew, not only as a trade union or a freedom movement, but as a philosophy underpinning our ac-
tions. This philosophy helped us to survive through the difficult times of the 1980s, a time which
shook the nation, and when Solidarity was greatly weakened. In 1988 and 1989 Solidarity had
lost some of its momentum and no longer had the support of so many millions; yet it managed to
bring us freedom when we eventually sat down at the Round Table. We achieved much more than
the concessions won in the Round Table agreement foresaw — our prime minister in 1989 and our
president elected in free elections in 1990 were the two elements that sealed the peaceful revolu-
tion. Therefore we must now, twenty five years later as we celebrate the Anniversary of 1989,
remember every link in the chain of events that lead to freedom.

I would like to see in this logic of the actual causes and effects, another phase of the historic
battle for a better future, this time on a global scale. The first calls that Solidarity made for
unity, consensus and collaboration in building a fair, safe and prosperous global world take on
a particular dimension today, and the Polish experience of solidarity and dreams of freedom may
now become a guideline for nations and peoples who in the contemporary world must still cope
with enslavement and hopelessness, and here I mean, also our brother Ukrainians and many
other nations. Further, it may also show the direction in which global civilisation should develop,
and serve as lasting points of reference. This is what the world today lacks most. Neither we, as
a civilisation, nor as a global world or individual nations, have so far been successful in identify-
ing those values that would be universal for the whole of humanity, and to which we could refer
irrespective of nationality, race or faith. Consequently, we stand helpless in the face of global
crises or local conflicts, or even tend to forget that in this global world our neighbour’s problems
become our problems, too.

What our civilisation needs is a catalogue of unquestionable values accepted by all, without
exception, on which to build a world of peace and safety. It is important that we agree to build
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our world on universal values, among which I include solidarity as the foundation of social life in
many areas: economy, work, global collaboration, social inequalities. Solidarity and wisely used
freedom should be the values from which universal respect for human dignity, the freedom of
speech and religion, or the right to justice and equality of opportunity should derive. And we must
make sure that these rights are wisely and efficiently exercised in a spirit of solidarity, locally
and globally.

Let this Anniversary discussion on history be at the same time a call for a debate on the
shape of the future. This is the responsibility of the generation of those who have fought for and
won freedom, and those who now want to use it wisely. It is our common task to make sure that
these historical and democratic achievements, and in particular the potential which we, Poles,
still have, is not squandered. It is a task to make the best of the chance Poland has today to build
a new golden age. We should also remember that historically it has been a very long time since
Poland’s geographical and political situation was so stable in terms of lasting security partner-
ships, economy and development, if it ever was. This is a foundation on which certainly much can
be built today. And I shall always be there too, to welcome all who are interested and ready to join.
Like twenty five years ago ... Or even earlier.
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